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Czwartek dnia 25 Lutego r. 1830. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
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GO iabomosci Krajowe, 


N. Pan mianować raczył kawalerem orderu 
$. Stanisława I klassy JPana Gajewskiego rze- 
czywistego radeę stanu, członka i sekretarza 
rady lekarskiej ministerstwa spraw wewnę. pań- 
stwa ross.; kawalerem tegoż orderu HI klassy 
JP. Pawła Sobotowskiego sekretarza dziennika- 
rza bióra rady stanu, pełniącego obowiązki se- 

rełarza kommissji wsparcia; kawalerem tegoż 
orderu IV klassy JP. Piotrowskiego kommis- 
Sarza cyr. 7 M. S. Warszawy. 

Rada administracyjna mianowała JP. Pepło- 
wskiego zast. podsędka krym. sądu pol. pop» 
ob. pułtuskiego, zastępcą sędziego prezydują- 


tego w tymże sądzie. 


Jutro o godzinie w pół sdo l0téj z rana w sa- 
li giełdowej odbędzie się posiedzenie przygo” 
towawcze przed losowaniem serji obligacji udzia- 
towych. Na posiedzeniu tém 2910 kartek opa- 
Uzonych numerami zostaną przeliczone, spra- 
wdzone, w igielniki pojedynczo zamieszczone 
i do koła włożone. Losowanie zaś samo ną- 
stapi publicznie w d. | marca r. b. 

Jeden z członków król. warsz. towarzystwa 
Przyjacioł nauk, o którym dawnićj wspomnie- 
iśmy, że się sprzeciwiał wyborowi Getego na 
członka królewsko warszawskigo towarzysiwa 


przyjacioł nauk, ma, jak słyszeliśmy, czy= 
tać rożprawę na posiedzeniu rzeczonego to- 
warzystwa, w której rozprawie wyłożył grun= 
towne i Alassyczne powody usprawiedliwia- 
jące to jego zdanie, Że Gete nie go- 
dzien takiego zaszczytu. Słyszeliśmy także, 
Że inny członek tegoż towarzystwa gotuje re- 
plikę udowodnić mającą, Że Gete zewszechmiar 
wart być członkiem naszego towarzystwa. Cie- 
kawa dysputa: 
W dniu 18 do 24 b. m. przystąpiło do towarzy- 
“stwa oszczędności osób 19 z summi zp. 13770, ode- 
brało zaś fundusze swoje osób 7 w summie zp. 1582. 
(Av. nadesl.) Nader wesoły i ożywiony tegoroczny 
karnawal, świetnie zakończony został balem kostiu- 
mowym danym w ostatni Wtorek u JW. z xiążąt Lu- 
bomirskich , w ojewodziny Potockićj. Dawno już War- 
szowa nie widziała podobnćj zabawy: świetność i roz- 
maitość ubiorów, wdzięki tylu pięknych dam podnie- 
sione gustownością strojów, zachwycały obecnych. 
Cztery kadryle zajmowały uwagę powszechną: ka- 
żdy z nich skladał się z czterech par: to jest był ka- 
dryl Nowo-Grecki , Szkocki, Cygański i Tvrolski. 
Szesnaście dam i tyluż męzczyzn składających wspo- 
< mnione kadryle, bez przerwy prawie uprzyjemniało 


tańcem trwającą do późnej nocy zabawę: Przykta- 
dna panowała zgoda między temi cztórema różnemi 


od siebić narodami: i zjawienie się nawet jakiego no-' 
wego Parysa nie byloby w stanie nadwerężyć milej 
harmonji między kobietami tych ludów, boby się mu- 
siał wstrzymać z wydaniem stanowczego wyroku, 
majacego przyznać wyższość wdzięków i kształtaćj 
postaci pisknych Cyganek, ujmujących Szkotek, po- 
wabnych Greczyncek i zgrabnych Tyrolek, Wyrzekł- 
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by on się trudnego obowiązku sędziego, a w-tćm- 


-drażliwszóm ujrzalby się położeniu, gdyby przed 
--,*nim stanęły znae PIERO nie nałeżące do czterech 
wspomnionych narodów a celujące gustownym i bo- 
"gitym ubiorem, wdziękami twarzy i ksztakinością 
kibici. Nie wym'eniamy ich szczególowie; b»byśmy 
się w długi wywód wdać musieii: ale zgromadzenie 
zachowało wżywéj pamięci kilka świetnych kostiu- 
mów, zdobiących świ.tniejszą jeszcze urodę. Oprócz 
ubiorów kadrylowych były kostiumy Szwajcarskie; 
Wieśniaków Neapolitańskich, byli rycerze z prze- 
szłych wieków. Wszystkich uwagę zwracał na siebie 
-przystojny śzraelita muzykant z małżonką: piękna po- 
stawa i szlachetność ruchów. tego zydka prędko wy- 
„dały płeć jego: pomimo to jednak do końca zabawy 
pozostał w masce. Byly także skromne Westałki i 
oważne Sybille wieszezém ożywione natchnieniem. 
feszczęśliwy Werther bawił towarzystwo: ciągle 
się on uskarzał na boleść trawiącą skolatane jego ser- 
ce: a | iększa , kilkakrotnie z cicha wyrzekal na 
„kla ów za to, że niechcą czy nie mogą pojąć szla- 
` cierpień jego i, chętnie poklaskują dowci- 


chet 
” pnćj parodji, która jest owocem prostej spekulacji tan- 
detowych pisarków paryzkich... {To jest zdanie 
Werchera.) Było oprócz tego kilka pielgrzymów: 
"dworak przeszlego wieku, Hiszpan, postyljon au- 
strjacki: nąkoniec prócz. wielu innych osób w Zwy- 
- czajne domina ubranych odznaczał się młody Polak 
„starożytnym ojców naszych ubiorem. 'Tańczył on 
„ochoczo wesołego mazara i hunsztownego kontradan- 
sa. Większa część osób w czasie wieczerzy demas- 
kowała się: cztęry zaś kadryle ciągle bez masek tan- 
„€zyły. Tańce trwaly do godziny 5téj zraną: a go- 
spodyni z staropolską gościnnością przyjmując liczne 
grono przybyłych gości, do ostatka dzieliła wesołość 
towarzystwa. — Jedna z obecnych masek. 
|- Slychać, że mająbyćlitozrafowane celniejsze ubio- 
ry szczególnićj kostiumy czterech kadryllów , któ- 
„re na balu u P. wojewodziny Potockićj powszechnie 
się podobały. s - 
i~ Dnia wczorajszego. było w Wilanowie powo- 
zow i sanek 437; na kawie wiejskićj $86. 
Handel między Odessą a królestwem Pol- 
skiem zasługuje ażeby obudwa stron najpilniej- 
szą zwrócił uwagę. Towary wschodnie, jako 
bakkalja, tytuń turecki, oliwa w niskich gatun- 
kach do fabryk służąca; brane z Odessy, a w 
„zamian dostawiane tam wyroby królestwa, roz- 


legły i korzystny targ przedstawiają. Osobli= | 
we. zaś dogodności są następne: ]) Towar w. 
Odessie deklarowany na tranzyt i wprost z okre- 
tów do dalszego transpottu brany, ulega o 
niższej opłacie cla lam pobieranego. 2) Z po” 
wodu kwarantanny powiększone koszta, ciężyć 
dlugo nie będą, a zatóm obwiązywanie beczek 
smolnemi sznaraini, potrójne wydatki w pakau= 
zie, czyszczenie towaru od zarazy, Świadectwa 
w téj rzeczy i. t. p. zupełnie znikną wstanie 
zwyczajnego bofożenia Odessy. 3) Przewóz to* - 
warów przez tamecznych włościan czumakami 
zwanych, najmnićj o 25 procentów tańszy, ni- 
żeli przez ruskich zwoszczyków, jako do wię- 
kszego zarobku i kosztowniejszego Życia przy* 
wykłych. 4) Sukna polskie wielki mogą mićć ze 
odbyt do Turcji. Dobrze zaś ohznajomiony przede 4 
siębierca, znalazłby jeszcze w tamtych stro- 
pach nie jedno miejsce korzystnego pokupu na 
te, równie jako i na inne wyroby. 

Przyjechali do Warszawy. — Chrzanowski Józef z 
Ojcowa 1064 Królew.; Komor Józef 2675 Bednars.; = 
Mianowski Antoni 116 Krako. Przed.; Swiątecki Jó- 
zef 2675 Bednarska; Kowalski Walenty 1102 Twar.;. 
Jasocki Antoni 2768 Alexandrja ; Boguszewska Zofja 
32 S. Jana. -$ 

Dziś zimna stopni 12. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Wniaszek z Ukrai- 4 
ny. Niezgody domowe. SŚlomianny człowiek. 


A A i X 
AĘ iadamości SS agraticza 5 2 


Son nawigacyjne w Pifawie i Klajpedzie 
przynoszą najpiękniejsze owoce. Nawet pro- 
ści majtkowie poznają już petrzebę wiadomo- 
ści astronomicznych dla Żeglugi i wartość szkół 
nawigacyjnych. 

W mieście Diilmen, rejencji minsterskićj 
istnie towarzystwo szycia, złożone z młodych 
panienek , które się zobowiązały poświęcić je- 
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den dzień wtygodniu na szycie dla ubogich, 
sukien i bielizny. 

Dnia 5 lutego zgorzał w Londynie gmach 
Argylt - Rooms, w którego saląch dawane były 
zwykle publiczne koncerta. 

Thorwaldsen przyjechał do Monachjum d.13 
lutego i będzie obecny przy odkryciu pomni- 
ka, który wystawił xięciu Eugenjuszowi Beau- 

arnois. i Ą 
_ Na posiedzeniu król. instytutu w Londynie 
Czytał jeden członek rozprawę o własnościach 
dębów. Między innemi utrzymywał, że zdę- 

iny piec można chleb wyborny. Po skończo- 
ném posiedzeniu, jak zwykle dano herbatę 1 
roznoszóno placki dębowe, które wszystkim 
członkom zdawały się być smaczniejsze od bu- 
łek pszennych. 

Pewien zegarmistrz londyński, wynalazł me- 
todę chwytania złodziei w składzie swoich ze- 
garków. Skoro tylko spostrzeże niebezpieczne 
` poruszenia w składzie, pociąga sznur koło sto- 


da będący i w ten moment drzwi same zamy- 


u 
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tają się na rygiel. Tym sposobem już dwóch 
młodych złodziei udało mu się schwycić i od- 
dać w ręce policji. 

Pod Bridgewader w Anglji, postrzelony orzeł, 
rzucił się na strzelca dla pomszczenia się za- 
danćj mu rany. Chociaż strzelec uchwycił or- 
ła za szyję; nie byłby mu jednakowoż podołał, 
gdyby drugi strzelec nie był przybył w pomoc 
i związał skrzydła, któremi orzeł starať się nie- 
,Przyjeciela pokonać. , 

U 


tychać , że rada ministrów w Lizbonie uchwa- 
lita amnestję, którą wkrótce ogłosić ma gaze- 
ta nadworna: 
- Gdy Cesarz brazylski z małżonką swoją, mło- 
dą królową portugalską i xięciem Leuchtenberg- 
$ im dnia 7 grudnia r. z. w powozie parokon- 
nym z przejazdki do Rio Janeiro wracał, zła- 


mał się dyszel, konie rozbiegały się, wywró- 
ciły powóz i wszystkie dostojne osoby, które 
się w nim znajdowały, wypadły z niego. Do 
9 grudnia wydane były cztery buletyńy o ich 
zdrowiu; sama cesarzowa wyszła szczęśliwie z 
tego przypadku, Donna ¿Marja nieco twarz so- 
bie stfukła , ale Don Pedro ixiąże Leuchten- 
bergski zostali tak skaleczeni, iż lekarze przys 
najmnićj 8 dni potrzebowali do wyleczenia. 
ich. Podług innych doniesień rzecz tak się 
miała: Cesarz powoził sam wracając do stolicy; ` 
na zakręcie dyszel się złamał, powóz się wy- 
wrócił, a cesakz wypuścił z ręki lejce i niepo- 
dobna było wstrzymać rozbieganych koni. Ce- 
sarz miał złamać dwa Żebra; a xiąże Leuchten= 
bergski prawą rękę. 4.5.0 = 

Z powodu zaślubin swoich przebaczył Don 
Pedro wszystkim dezerterom z wojska brazyl- 


skiego, którzy się stawią dobrowolnie we dwa 
miesiące po ogłoszeniu dekretu. A. 
Dnia 12 lutego śpiewała P. Sonntagw Akwis- 


granie. Karnawał tamtejszy jest bardzo oży- 
wiony; spodziewano się tam szczególnój ma- 
skarady publicznćj. Posłowie rozmaitych krajów 
wjeżdżać będą do miasta jedyńasłoma bramami, 
zjadą się wszyscy na placu hotelu pod orłem 
czarnym i ztamtąd udadzą si na zabawę wie- 
czorną. 

" Od końca września 1824 , wyszło we Fran- 
cji 13,345 nowych praw i postanowień. 

Wydatki publiczne Hiszpanji w roku 1830 
obliczone są na 592,756,089 realów. 

Dama francuzka” Pańi'S. Eline, podróżująca 
w krajach wschodnich, którą niedawno niedale- 
ko.Smirny w drodze zrabowano, ópisuje w ten 
sposób spotkanie się swoje z Ibrahimem Paszą, 
synem wicekróla egipskiego: “Na kanale mo- 
na jaż było dostrzegać, że Nil przybiera. Upał 
był przez cały dzień tak'nadzwyczajny, iż znie- 
cierpliwością oczekiwałam wieczornćj godziny, 
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w której wraz z synem miałam się udać nad 
kanał, gdzie mieszkańcy Alexandrji zwykle od- 
poczywają, lub się przechodzą. Usiadłam oso- 
bno od reszty towarzystwa, naprzeciw kolumny 
Pompejusza i często przesiedziałam tam dwie 
godziny w zupełnej i Muzułmanom właściwćj 
„nieczynności, przypatrując się, jak woda Nilu 
mięsza się z bałwanami morza śródziemnego. 
Moje ciało było nieczynne, ale ileż cisnęło się 
myśli, wspomnień, uwag! brahim Pasza przy- 
by? także nad kanał z małym orszakiem i usiadł 
przy kawiarni, tak, iż z mojego miejsca bardzo 
dogodnie uważać mogłam jego poruszenia i fi- 
zjognomję:  Wzbieranie Nilu najżywićj go zaj- 
mowało i rozmawiał o nićm z osobami swego 
orszaku. Nie dziw, bo pomyślność Egiptu za- 
leży od wylewów Nilu. Zabytek próżności nie 
dozwala mi pominąć milczeniem pewnej, że tak 
powiem, awartary zlbrahimem. Na polowanie 
i w podróżąch ubieram się zwykłe po męzku, 
ale niekiedy powracam także do właściwego, mi 
ubioru, ażeby nie stracić zupełnie ułożenia 
kobiecego. Ibrahim widywał mnie tylko po 
męzku ubraną. Razu jednego nie poznałomnie 
w ubiorze kobiecym. Osman Bey powiedział 
mu, Że ja jestem tym samym młodzianem 5 
którego on zawsze pozdrawia. Musiał mu nie- 
uwierzyć Ibrahim, gdyż zaledwie wraz z synem 
bramę minęłam, która prowadzi do kanału, spo- 
strzegłam galopującego za sobą Ibrahima, któ- 
ry orszak swój wyprzedził, nagle przy mnie 
konia wstrzymał, zzadziwieniem i ciekawością 
na mnie spoglądał, przyjemnie się uśmiechnął, 
potem pozdrowił i jak strzała inną drogą się 

uścił. © Dla czegóźbym tego nie miała przy- 
znać? i 
wdzięczna byłam mojemu szóstema dzięsiątko- 
wi lat, iż mi dozwolił mieć jeszcze takie ułoże- 


Pochlebiło to mojćj miłości własnej I 


` 


nie które zadziwiło Ibrahima i obudziło w nim 
ciekawość. Nie ma większego szczęścia, jak do- 
zwolić bujać imaginacji śród uśmiechających 
się marzeń. Moja imaginacja widziała sławę w 


„téj ciekawości Ibrahima, a miłość stawy nie 


jest podług mnie największą słabością: serca 
szlachetnego. 


P. ogłoszeniu w meczetach , że pokój został 
zawarty » powróciło do Stambułu mnóstwo ka- 
nonierów i Żołnierzy, a wielu rozchodzi się do , 
domów za urlopem. Uważają za rzecz szcze* 
gólną; że powracający Żołnierze nie dopu- 
szczają się po drodze Żadnych niesforności , jak 
to dawniej bywało. Podobnież wypełniają Tur- 
cy ściśle rozkaz sułtana względem obchodze- - 
nią się z Rajasami. > 

Piszą zEginy podd. 2 stycznia: xiąże Ipsy- 
lanty otrzymał na żądanie dymissję d. l stycz- 
nia. Wojsko Żałuje go. Poseł rossyjski P. 


Ribeaupierre w czasie krótkiego pobytu swego 
w Grecji, przyjmował deputację senała grec- 


kiego, którą mu wystawiła położenie i potrze- 
by kraju. SĘ 


Nowy Wale na zakończenie zapust, grany na balu 3 
danym dnia 20 lutego r. b. u J. O. X. Czatoryskie- 
go, skomponowy na orkiestrę i przelożony na Piano 4 
, Forte przez J. Damse, wyszedł w składzie muzyki 


Klukowskiego. Cena zl. I. 
— Sprostowanie omylek- w wierszu o Samotności. — 
W piątćj zwrotce, w wierszu trzecim zamiast Ty 
dla, czytaj Tylko. è 

W zwrotce szóstćj, w wierszu piérwszym, zamiast 


Sluchalo tchnienia boleści, czytaj słuchało tchnienia p 
PE. 


ucho boleści. 
W tćj samej zwrotce, w wierszu czwartym, zamiast 
nam, czytaj wam. : ga 
W ostatniéj zwrotce, w ostatnim wierszu, zamiast 
Bos ty bóstwa mieszkaniem, czytaj Boś ty i bóstwa 
mieszkaniem. 
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